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M. Dnkes, H. Schalek, E. Braun, R. *’ H. Friedl, A. J o esse l, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun,

Londyn, 7 czerwca.Biuletyn sztabu ausfrc-iaęgierskiego
W iedeń, 7 czerwca.

U rzędow o o g łasza ją  G czerw ca w po łu ­
dnie :

W ojska sprzymierzone zbliżyły się wczo­
raj na wschód od Przemyśla do Mościsk i 
wzięły szturmem Starzawę.

W Polsce położenie niezmienione.
W ojska sprzymierzone, które z pod Stry­

ja na wschód ścigają nieprzyjaciela, zdoby­
ły przyczółek m ostowy na Dniestrze, Żu- 
rawno i pobiły nieprzyjaciela ponownie na 
północ od Kałusza.

Nad Prutem trwają walki dalej.
Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hfifer 

m arszałek pobiy porucznik.

Biuletyn naczelnego hieruwnictwa armii 
niemieckiej.

Berlin, 7 czerw ca .
W ielka g łów na k w a te ra  G czerw ca  o g ła ­

sza :

P o # u d - - w s c h o d n i  t e r e n  w r o j n y i

W ojska niemieckie i austro-węgierskie 
odrzuciły na wschód od Przemyśla nieprzy­
jaciela aż do okolic na zachód i południo­
wy zachód od Mościsk.

Armia jenerała Linsingena wzięła sztur­
mem nieprzyjacielski przyczółek m ostowy  
koło Żurawna i zamierza w yw alczyć przej­
ście Dniestru koło tej miejscowości.

Także dalej na południe postępuje na­
przód pościg. Przyniósł on dotąd 10.900  
jeńców, 6 dział i 14 karabinów maszyno­
wych.

W sch o d n i te r e n  w o jn y  a
Nasza ofenzywa w okolicy Sawdynik, do 

której przyłączyły się wojska stojące na 
północy i z południa, zyskała w kierunku 
wschodnim dalej na terenie. Liczba jeńców  
wzrosła do 3 .650 .

Dalej na południe koło Ugiany odparli­
śmy ataki rosyjskiej dywizyi.

Na południe od Niemna niemieckie woj­
ska odrzuciły nieprzyjacielskie oddziały  
na linię Sabiczyski— W ilki.

Z a ch o d n i te r e n  w ojn y  s
Ataki na nasze pozycye na wschodniej 

pochyłości wzgórz Loretto zostały wśród 
ciężkich strat dla nieprzyjaciela odparte. 
W alka toczy się jeszcze tylko o kilka w y­
suniętych naprzód kawałków okopów.

Resztki cukrowni koło Souchez znajdują 
się jeszcze w rękach Francuzów.

We wsi Neuville straciliśmy dwie grupy 
domów.

Nieprzyjacielskie wysadzania przy po­
m ocy sztolni minowych w Szampanii nie 
wywarły żadnego skutku.

Obrzuciliśmy bombami fortecę Calais i 
pole wzlotów St. Clement koło Luneville.

Naczelne kierownictwo armii.

Anglicy i neutralni o klęsce Rosjan 
w Galicji.

Londyn, 7 czerwca.
(T. B .^W ydaw ca „Daily News" G a r d i n e r  

pisze:
Znajdujem y się może w najkrytyczniejszej 

fazie wojny. Upadek Przem yśla jest dowodem 
niewyczerpanych rezerw sil, k tóre umożliwiają 
Niemcom nietylko utrzym ywać cały świat w 
szachu, lecz także zadawać ciosy zadziwiająco 
silne. Ale właściwe niebezpieczeństwo jest bliż­
sze. Je s t ono tu  w domu. Najw iększa nadzieja 
Niemców polega na  tern, że sprzymierzeni mo­
ralnie zbankrutują. Nie można zaprzeczyć, że 
istnieje pewne uzasadnienie dla tej nadziei. Gar­
diner wyniósł bardzo niekorzystne, jak  powia­
da, wrażenie z przebiegu ostatniego posiedzenia 
Izby niższej. Parlam ent zaczyna popadać w a- 
narchię. Gabinet koalicyjny wcale nie wzmocnił 
stanow iska Anglii. Wszędzie tak wewnątrz jak  
zewnątrz Izby zapytują, czy nowy rząd przetrwa 
choć trzy miesiące i omawiają prawdopodobny 
upadek iządu. Cóż się jednak wtedy stanie?

Londyn, 7 czerwca.
(T. B.) „M anchester Guardian" pisze:
Upadek Przem yśla jest już sam przez się wa­

żny, ale jeszcze ważniejszy jest on jako nowy 
dowód ciężkiej klęski Rosyan w Galicyi.

(T. B.) „Daily Mail'1 pisze:
Sprzymierzeni zajęli Przemyśl i zbliżyli się 

do Lwowa.
Niemcy atakują z wielką siłą front przed War­

szawą i rozwijają nowy straszny pochód j r  pro- 
wincyach bałtyckich. Być może, że godzina jest 
blizką, kiedy niemiecki sztab generalny zado­
wolony tymi wynikam i wyszle wielkie posiłki 
na front zachodni. Przybycie tych posiłków bę­
dzie znakiem do powtórzenia tak tyki, która 
przełam ała front rosyjski. Musimy w bhzkiej 
przyszłości oczekiwać a tak u  o wiele silniejsze­
go niż dotychczasowe. Jedynym  środkiem na 
to dostarczenie odpowiedniej ilości anmnicyi, 
co jest tylko w tedy możliwem, jeżeli naród ener­
gicznie zastosuje się do wezwania Lloyd Ge- 
orgea.

Londyn, 7 czerwca.
(T. B.) „Tim es" pisze: Lloyd George w osta­

tnich 48 godzinach zdziałał więcej, niż wszyscy 
ministrowie razem w wielu miesiącach, aby na­
ród poruszyć. Odnosi się to do odezwy Lloyda 
Georgea w sprawie przyrządzania amunieyi.

Berno szwajcarskie, 7 czerwca.
(T. B.) W „Bund" wywodzi wojskowy krytyk 

S t ii g e m a n n :
Upadek Przemyśla nie był niespodzianką, lecz 

strategicznem  następstwem olbrzymiego przeło­
mu nad Dunajcem. Bardzo ważne znaczenie ma­
ją także wypadki nad Stryjem , zwłaszcza fakt, 
że armia Linsingena zdołała się utrzym ać nad 
Dniestrem. Bosyanie rozpoczęli już przenosić 
swoje centrum do Brodów. Ich optymizm znów 
ich zawiódł. W jakim stopniu są oni jeszcze 
zdolni do operacji, czy jeszcze m ają nadzieję 
utrzymać się na linii W isły lub naw et zacząć 
nową ofenzywę, okaże przyszłość. Armia rosyj­
ska ciężko w strząśnięta, osłabiona o przeszło 
półtrzeeia miliona ludzi, uboga w m atetyał, bez 
możności wyćwiczenia nowych sił wojennych i 
ugrupowania ich, nawiedzana chorobami epide­
micznemu znajduje się w stanie, k tóry  w ar­
miach zachodnio europejskich byłby już wywo­
łał zupełne bankructwo. W warunkach rosyj­
skich ten moment jeszcze nic jest osiągnięty, 
ponieważ niewrażłiwość wojsk rosyjskich jest 
ogromnie wielka.

Wojna z Wtochami.
W iedeń, 7 czerwca. 

Urzędowo og łaszają G czerw ca :
Na terytoryum graniczriem Tyrolu i Ka- 

ryntyi ogranicza się nieprzyjaciel do bez­
skutecznego ognia działowego. Unika on 
zbliżenia się do naszych pozycyj.

Na terenie Lavarone— Folgaria otworzy­
ła obecnie nasza ciężka artylerya ogień na 
nieprzyjacielskie graniczne fortyfikacye.

Na froncie Pobrzeża zaczyna walka dzia­
łowa przybierać na gwałtowności.

W walce na Krnie ponieśli W łosi dotkli­
we straty. Na południowej pochyłości zna­
leziono 300 nieprzyjacielskich zwłok.

Również próba nieprzyjaciela przekro­
czenia Isonzy koło Sagrado, została krwa­
wo odparta.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hfifer 
m arszałek polny porucznik.

Wiedeń, 7 czerwca, i 
(T. B.). Z wojennej kw atery  prasowej do­

noszą:
Na południowo zachodnim terenie wojny u- 

dało się mniejszemu oddziałowi naszych wojsk 
w dniu 2 czerwca w okolicy F  1 i t  s c h niespo- 
strzeżenie urządzić a tak  na  nieprzyjaciela i w y -1 
rządzić mu znaczne szkody. Zniszczono ogniem 
nieprzyjacielski tabor i obóz namiotowy, oraz 
dom blokowy i prawdopodobnie także m agazy-1 
ny prowiantów. Nieprzyjaciel miał 50 zabitych, 
a w jego szeregach powstało wielkie zamiesza­
nie. W prawdzie ze wszstkich stron pospieszyły 
mu na pomoc posiłki, lecz nasz oddział zdołał 
wczas w najpełmejszym porządku się cofnąć mi- 
ino, że miał przeciw sobie znaczną przewagę.

Wiedeń, 7 czerwca.
(T. B.) 7 kw atery  prasowej wojennej donoszą: 
We włoskim, ofieyalnem sprawozdaniu z 1 

czerwca p o w ie d z ia n e  jest: Dyrekcya kolejowa 
z Ankony donosi, że 21 m aja na moście kole­
jowym w Marecchia koło Rimini szkoda wy­
rządzona nie pochodziła od okręgu nieprzyjaciel­
skiego, tylko od łjalonu austro-węgierskiego, 
który  nosił bardzo wyraźną nazwę „C itta di 
Ferrara" i flagę/cłoską. Wobec tego .należałoby 
przedewszystkiem stwierdzić, że nasze balony 
w tej akcyi floty wogóle nie brały udziału. J e ­
żeli dyrekcya kolejowa z Ankony donosi o tem 
uszkodzeniu, to wid#cznie ono się rzeczy w iste  
wydarzyło, czemu z początku Włosi zaprzeczali, 
a  ponieważ w doniesieniu jest dalej mowa o 
włoskim balonie, k tó ry  naw et usiłował a takov  
wać naszą flotę, to jeżeli doniesienie dyrekcyi 
kolejowej jest zgodne z prawdą, należy przypu­
ścić, że balon włoski „C itta di F errara" wziął

wybrzeże włoskie za ausiryaekie i sam bombar­
dował wioską linię kolejową.

O flocie włoskiej donosi się w komunikacie 
z 2 b. m., że wzmocniona przez okręty  angiel­
skie powtórzyła te operacyo, które w jesieni 
roku ubiegłego w ykonała flota francuska. Jak  
w tedy tak  i tym  razem cała przez nieprzyjaciela 
wyrządzona szkoda polegała na tern, że oddal 
on 50 strzałów na mieszkanie strażnika latarni 
morskiej i doniósł, że zniszczył ważną stacyę.

Pierwsze niepowodzenie Włoch.
Wiedeń (T. pryw.). „Zeit" donosi: Panujący 

we Włoszech nerwowy nastrój powiększył się 
znacznie skutkiem  kom unikatu gen. Cadom y 
z 4 czerwca. K om unikat ten stwierdza, że posu­
wanie się naprzód wojsk włoskich jest niemo­
żliwe i że walki pod Tolmein (na Pobrzeżu) 
miały zmienny przebieg. W ten sposób komen­
da przyznaje się do niepowodzenia swej ofen- 
żywy. „Cor. della Sera" omawiając operacye 
twierdzi, że stanowiska austryackie są dosko­
nale wybrane, umocnione i potrzeba będzie ty ­
godni, aż bitwy dadzą jak i wynik.

Nastroje we Włoszech.
Zurych (T. B.). Hr. Yoltolini opisuje w „N. 

Ziiricher Ztg.“ nastrój, panujący obecnie we 
Włoszech. Rząd czyni wielkie wysiłki, aby u- 
trzyinać zapał w miastach. Na wsi jednak już 
teraz w ystępują objawy, których się obawiano. 
Brak sił roboczych do pracy w polu, nędza się 
wzmaga, rolnicy sprzedają wszystko za bezcen, 
obawiając się rekw izycyi rządowych. Wszędzie 
słychać żale biednych ludzi, że i tym razem nie 
dostaną zasiłków przyrzeczonych przez rząd, 
tak  jak  w swoim czasie nie otrzymali owych 30 
milionów lirów uchwalonych z powodu trzęsie­
nia ziemi. Rażące są. też braki w organizacyi 
opieki sanitarnej: brak lazaretów, lekarzy i wy­
szkolonego personalu szpitalnego.

Włoskich list sirat nie będzie.
Berlin. (Tel. pryw.) Rząd włoski postanowił 

podczas wojny nie wydawać list strat. („Voss. 
/J g .“ ).

Na morzach.
Londyn, 7 czerwca.

(T. B.). „London Gazet te” donosi: Rząd an­
gielski ogłosił blokadę wybrzeży Małej Azyi.

Paryż, 7 czerwca.
(T. B.) Angielski torpedowiec „Mohawk“ na­

tknął się na Morzu Północnem na minę, ale je ­
szcze zdołał dojechać do najbliższego portu.

Londyn, 7 czerwca.
(T. B.) Biuro R eutera donosi: Parowce

rybackie „Email" i „Scratbari" zostały w 
dniach 3 i 4 b. m. na Morzu Północnem stor­
pedowane. Załoga ocalona. Koło wysp Orkney 
wczoraj wieczór zostały storpedowane jeszcze 
trzy parowce, załoga ocalona. Podług innych 
doniesień koło Loves łódź podwodna storpedo­
wała jeszcze dwa parowce rybackie.

Saloniki, 7 czerwca.
(T. B.) Z obaw y przed łodziami podwodnemi 

wioski parowiec „Milano" przybył tu  bez pasa­
żerów. Pasażerowie francuskiego parowca „Ca- 
lednonia" mieli na sobie przez cały czas podró­
ży pasy ratunkow e. Aż do Athos towarzyszyły 
mu torpedowce francuskie.

19 Dardanellach i na Gallipoli.
Konstantynopol, 7 czerwca. 

(T. B.) Główna kw atera 6 czerwca donosi: 
Na froncie dard&nellskim nieprzyjaciel otrzy- 

1 mał w odcinku Sedilbar posiłki francuskie i
podjął w ostatnich dniach poważne atak i. Od 
wczoraj popołudnia jednakże nasze kontrataki 
odparły nieprzyjaciela. Dotychczas zdobyliśmy 
5 karabinów maszynowych.

Jeden  z pocisków naszych trafił pancernik 
„Bruix“.

Niemiecka łódź podwodna storpedowała i za­
topiła 30 m aja w nocy koło w yspy Stratios na 
południe od Lemnos nieprzyjacielski okręt wo­
jenny, którego typu nie można było stwierdzić.

W nocy z 3 na 4 czerwca zatonął francuski 
okręt do szukania min „Casa Blanca" z powodu 
eksplozyi, niedaleko Smyrny.

Konstantynopol, 7 czerwca.
(T. B.) W edług pewnych wiadomości z Dar- 

danellów wojska tureckie, wczoraj po odparciu 
ataków  nieprzyjacielskich, same przeszły w od­
cinku Sedilbar do ofenzywy i  obsadziły ważne 
szańce nieprzyjaciela, zadawszy mu ciężkie stra­
ty. Turcy zdobyli 17 karabinów maszynowych, 
wiele inateryału i broni. Również a tak  nieprzy­
jacielski w odcinku Ariburnu został wczoraj 
skutecznie odparty. Nieprzyjaciel stracił wielu 
Nabitych i rannych.

Optymizm Churchilla.
Londyn, 7 czerwca.

(T. B.) Biuro Reutera d o n o si: W mowie w y­
głoszonej w Dundee, powiedział lord Churchill 
między innem i:

Niebezpieczeństwo ze strony łodzi podwo­
dnych, ogranicza się tylko do pewnych stref. 
Stosunek sił morskich staje się coraz korzy­
stniejszym dla Anglii. Z końcem roku flota 
angielska otrzym a takie posiłki, że wyda się to 
prawie niepodobnem do wiary, gdyby tego fa­
kty  nie potwierdziły.

Co się tyczy Dardanellów, to stoimy przed 
zwycięstwem, jakiego w tej wojnie jeszcze nie 
było i k tóre Anglii powetuje wszystkie straty.

Serbia i Bulgarya.
Sofia, 7 czerwca. 

(T. B.) Agoncya bułgarska donosi:
Dzienniki ogłaszają następujący kom unikat: 
Od kilku dni prasa serbska dostała napadu 

wściekłości. W szystkie dzienniki bez w yjątku 
zajmują wobec Bułgaryi nieprzejednanie nieży­
czliwe stanowisko, k tóre widocznie inspirowane 
jest przez rząd serbski. Tendcncya tej nowej 
kampanii antibułgarskiej jest zbyt widoczną. 
Serbowie chcą wywołać mniemanie, jakoby o- 
pinia publiczna w kra ju  była przeciw konce­
sjom  na rzecz Bułgaryi i jakoby rząd pod tym 
naciskiem nic mógł poczynić koncesj-i w Mace­
donii. Jest to powtórzenie tego, co Serbia uczy­
niła w sprawie Dal macy i. W prawdzie brak tym 
razem zamówionych wieców, natom iast kam pa­
nia prasowa staje się coraz bardziej namiętną 
i w końcu dochodzi do paroksyzmów, jak  świad­
czy artykuł dziennika „Politika" utrzym ującego 
stosunki z rządem. Pismo to żąda od Bułgaryi 
terytoryów  aż do rzek Isker i Strunj- i oświad­
cza, że Serbia nigdy nie wyrzeknie się tych ob­
szarów i wszelkiemi siłami dążyć będzie do 
przeprowadzenia ostatecznego porachunku z 
Bułgaryą.

Telegram Koła Polskiego 
i odpowiedź Cesarza.

Wiedeń, 7 czerwca. 
(T. B.) „Polnische Central Corr" donosi: Z po­

wodu zdobycia Przemyśla prezes K oła Polskie­
go Dr B i l i ń s k i  wystosował do Cesarza na­
stępujący telegram  gratulacyjny:

W chwili, w której Waszej Cesarskiej Mości 
najszlachetniejszem u księciu pokoju, narzucono 
nową wojnę, powstałą z pobudek niewierności 
i jaskraw ej niesprawiedliwości, świetnie objawił 
się owoc jedynej w świecie ofenzywy naszych 
sprzymierzonych armii we wspaniałym czynie 
orężnym odzyskania tw ierdzy Przemyśla, k tó­
ra się stała  już prawie mityczną miejscowością, 
ltaczy W asza Cesarska i Apostolska Mość ze­
zwolić, aby Koło Polskie w Radzie państw a w 
swojej wypróbowanej wierności i przy w iązaniu 
skorzystało z tego wielkiego historycznego dnia 
i ponowiło swoje najuniżeńsze i  najserdeczniej­
sze życzenia. Oby niebo udzieliło W aszej Ce­
sarskiej Mości tego szczęścia, by W asza Cesar­
ska Mość mógł przy pełnem zdrowiu i świeżości 
zażywać przez najdłuższe la ta  dla dobra wszyst­
kich ludów monarchii zwycięskiego pokoju, k tó­
ry musi być wjrwalczony przeciw wszystkim 
nieprzyjaciołom i w k tóry  my tak , jak  przedtem 
niezachwianie wierzymy. Prezes B i l i ń s k i .

Na to otrzym ał Prezes następującą depeszę 
w odpowiedzi:

Jego Cesarska Królewska Apostolska Mość 
raczył z radością przyjąć pełną patryotycznego 
entuzyazmu m anifestacyę lojalności parlam en­
tarnego Koła polskiego z okazy i świetnego zwy- 
sięstwa w Przenwślu i dziękuje serdecznie za 
wznowienie przy tej sposobności wiemopoddań- 
czyeh życzeń.

Z najwyższego polecenia br. S c h i e s 1.

W iadom ości telegraficzne
„Głosu Narodu** z dnia 7 czerw ca  1915.

Pogłoski o Papieżu.
Berno. (Tel. pryw.) Czyni się podobno nowe 

usiłowania, by  skłonić Papieża do przesiedlenia 
się do Hiszpanii lub Szwajcaryi na przeciąg 
wojny.

Lotnicy niemieccy bombardują Paryż.
Berlin. (T. B J Biuro Wolffa donosi: Aeroplan 

niemiecki rzucił 22 m aja na Paryż 8 bomb a
na Javel 3. „Tem ps" dodaje do tej wiadomości 
uwagę, że niemiecki aeroplan skonstruowany 
był tak , aby w yglądał jak  francuski. Biuro 
Wolffa stanowczo tem u przeczy i nazywa to 
doniesienie wymysłem.

Straty angielskie.
Londyn. (T. B.) O statnia lista s tra t podaje na­

zwiska 2325 osób.
Śmierć Pelletana.

Paryż. (Tel. pryw.) R adykalny senator i były 
m inister m arynarki Kamili Pelletan zmarł na 
chorobę serca, Ucząc la t G9.

Choroba króla greckiego.
Ateny. (T. B.) Stan króla polepsza się z dniem 

każdym i nie grozi mu już niebezpieczeństwo.
Nowa konstytucya w Danii.

Kopenhaga. (T. B.) Król sankcjonow ał no­
wą radykalną konstytucyę Danii, rozszerzającą 
prawo wyborcze także na kobiety.

Budapeszt. (T. B.) Dziennik urzędowy ogła­
sza zniesienie zakazu sprzedawania ziemniaków 
za certyfikatem .

Londyn. (T. B.) W ydział kierujący ogólnego 
związku robotniczego ogłasza odezwę, w której 
w'skazuje na to, że za dwa tygodnie całjr Lan- 
eashire może się znaleść w stanie olbrzymiego 
strajku  przemysłowego.

Z  Chocenia i Libniey.
W ostatnich czasach zwiedziłem wraz z księ 

ciem Andrzejem Lubomirskim i księdzem Lago- 
szem baraki w Libniey, a następnie z księdzem 
Lagoszem w Choceniu. Zastaliśmy bezsprzeczny 
postęp: w Libniey wybudowano i otwarto z począt­
kiem maja nową, zupełnie odpowiednią łaźnię, o- 
sobny barak dla położnic, żłóbek dla małych dzieci, 
w Choceniu jest na wykończeniu nowy barak izo- 
lacj jny i obszerna szwalnia itd. Wyjechało z obu 
osad około 3000 robotnic sezonowych do Danii, a 
wielu ludzi na robotę do Czech i Styryi. Ponieważ 
od kilku tygodni nie przybj-wają znaczniejsze now e 
transporty wychodźców, ustało przepełnienie w ba­
rakach. W .kierownictwie administracyjnem i sani- 
tarnem osad barakowych zaszły zmiany osobiste.

Są jednak jeszcze liczne braki.
Do władz, zarządzających osadami wychodź- 

•zemi zwróciliśmy się w szczególności z wnioskami: 
1. W sprawie poprawy wiktu. 2. Co do zarządzeń 
dla stłumienia chorób zakaźnych. 3. O ułatwienia 
lla opuszczenia baraków. W artykule umieszczo­

nym wr „Oesterreichische Rundschau" z 15 maja br. 
oznajmił referent spraw- wj-chodżczych w Minister­
stwie spraw wewnętrznych, radca Marąuet, że ad- 
ministracya państwowa zamierza na przyszłość u- 
mieszczać w barakach najniższe warstwy wśród 
wychodźców i to tylko w razie konieczności.

W połowie kwietnia wydało Ministerstwo pou­
czenie dla władz i ludności o opiece należnej wy­
chodźcom, a przed kilku dniami uchwalono pod­
wyższenie zasiłku dla ogółu wychodźców.

Stosunki poprawiły się zatem stanowczo i jest 
uzasadniona nadzieja dalszego postępu.

Wiemy już o tem, że polepszenie to zawdzięcza­
my bezpośrednio naszemu Monarsze, który równą 
miłością i sprawiedliwością otacza wszystkie swoje 
ludy. Wiemy również o członkach Dynastyi, któ­
rzy, kierując się sercem i rozumem, zaopiekowali 
się naszymi wychodźcami.

Zygmunt Lasocki.

K R O N IK A .
Lisko i przełęcz Łupkowska —  echa n a ­

jazdu  rosy jsk iego . Pod  tym  ty tu łem  poda­
my w dzisiejszem  w ydaniu  popołudniow em  
naszego dziennika w ł a s n e  s p r a w o ­
z d a n i e  o położeniu w ojennem  w tej czę­
ści k ra ju . T reść: W spom nienia. —  Pierw si 
Dońcy. —  Oblężenie Przem yśla. —  Bitwa 
w K arpa tach . —  „ J a k  daleko  do śm ier­
ci" . —  „Idę  grzebać poleg łych". —  K o­
m endan t A ndrejew . —  W alki o przełęcz 
Ł upkow ską. —  Pobojow iska karpack ie . —  
Samopomoc w Lisku. Położenie gospodar­
cze pow iatu . —  O statnie w alki i odwrót 
R osyan.

P odczas nabożeństw a dziękczynnego odpraw io­
nego  w niedzielę 6 bi% w kościele Maryackim z po­
wodu odzyskania Przemyśla zebrano składkę w 
kwocie 52 koron, którą zarząd kościoła przeznacza 
na cele ludności dotkniętej klęską wojny.

W szpitalu Legionistów, mieszczącym się w  
krakowskiej fabryce tytoniu, a pozostającym pod 
kierownictwem Dra Ł o b a c z e w s k i e g o  odby­
ła się w święto Bożego Ciała uroczystość wspólnej 
Spowiedzi i Komunii św. prawie wszystkich cho­
rych i rannych Legionistów tam przebywających. 
Uroczystą MsZę św. przed urządzonym ad hoc na 
sali chorych ołtarzem odprawił ks. prof. P i e ­
c h n i k ,  który też wygłosił do zebranych okoli­
cznościowe owiane patryotycznem zapałem prze­
mówienie. Uroczystość cała wywarła na wszyst­
kich obecnych 6ilne wrażenie.

185. Lista strat.
Nie wymienia nikogo z Polaków.

186. Lista strat.
K adet Kazimierz G nida 95 p. p. w  niewoli 

(Pokrow); chorąży Franciszek Sykutowski 
w niewoli (Omsk).

Druga lista oficerów-jeńcow z Przemyśla.
W ymienia następujących Polaków ;: Chorąży 

Michał Hajdukiewicz 9 p. p. ; por. Eugeniusz 
Hajkiewicz 9 p. p.; chorąży Maryan Hechliński 

119 p. obr. kraj.
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Willa
w Lubniu koło M yślenic, w gó­
rzystej okolicy, sk ładająca się 
z 3-ch pokoi, w erandy oszklo­
nej, kuchni, pokoju dla służby, 
piwnicy, stajni i wozowni jest 
zaraz do w ynajęcia. Las i kąpiel 
w Rabie tuż przy domu. W ia- 
d iii ość w Adm. .G łosu  Narodu

Potrzebny zaraz

e k o n o m
bez rodziny, wolny od służby wojsko­
wej. Zgłoszenia pisemne i odpisy świa­
dectw, których się nie zwraca, jak ró­
wnież nie daje się odpowiedzi o ile 
zgłoszenia nie będą odpowiadały adre­
sować : Tarnów, klasztor PP. Urszula­

nek dla Z. J.

Chłopiec
z Skończoną 3 kl. wydziałową poszukuje 
praktyki w handlu kolonialnym; w miej­
scu lcb na wyjazd. — Zgłoszenia pod 
• Chłopiec* w Administracyi »Głosu 

Narodu*,
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zaraz handel towarów mieszanych z 
koncesyą na wyszynk winem, w dużej 
miejscowości kolejowej i ze znacznym 
obrotem. Just w ruchu pod kierownic­
twem katolickiem. Zątoszema pod adre­
sem : Głębocka — Nowy Sącz 2 I <si( 

restante.
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Rozkład jazd; pociągów
pectioiych względnie tphujtli

ważny z dnietr? Sft m a ja  191.5 r .
Z Krakowa odchodzą pociągi do 

[Tarnow a: 11.40, 4.36, 11.00 (przyjazd 
<!o T a m o w a : 3.52, 8.16, 2.40).

Z Krakowa do Suchej (Zakopanego,
! Nowego S ącza ): 1.24, 9.48 (przyjazd 
do Nowego S ą c z a : 7.07, 3.04).

Z Krakowa do K ocm yrzowa : 9.17 
(przyjazd do K ocm yrzow a 11.13).

| P rzychodzą pociągi z Tarnowa do 
i K rakow a : 9.47, 2.11, 6.46 (odjazd 
z T a rn o w a : 5.06, 9.54, 2.18).

Ze Suchej do K rakow a : 8.11, 5.23 
(odjazd z Nowego S ą c z a : 1.53, 11.29).

Ż Kocmyrzowa do K rakow a: 4.06 
(odjazd z K ocm yrzow a: 2.13).

Z Podgórza—Płaszowa do Oświęci­
mia : 6.28, 7.16 (przyjazd do Oświęci­
mia : 10.33. 11.21).

Z Oświęcimia do Podgórza—Płaszo­
wa : 11.28, 1.27 (odjazd z Oświęcimia: 
7.28, 9.31).

Z Tarnowa do N. Sącza względnie 
do Jasła i Nowego Z agórza: 4.34, 
(przyjazd do N. Sącza 1.40, do Ja s ła  
1.53, do N. Zagórza 9.35).

Z Tarnowa do Szczucina: 5.15
(przyjazd do Szczucina 8.17).

Z Nowego Sącza w zględnie Jasła 
i Nowego Zagórza do Tarnowa: 1.09 
(odjazd z N. Sącza 7.39, z Ja s ia  5.57, 
z N. Zagórza 10.25).

Ze Szczucina do Tarnowa : 8.50 
(odjazd 7,o Szczucina 6.00).

Ż Bierzanowa do W ieliczk i: 9.15, 
1.20, 5.45.

Z W ieliczki do Bierzanow a : 8.30, 
12.25, 4.55.

Z Chabówki do Siichejhory w zglę­
dnie Zakopanego: 6.40, 11.28 (przy­
jazd  do Siichejhory 10.20 do Zako­
panego 10.25, 4.01).

Ze Suchejhory względnie Zakopa­
nego do C habówki: 10.24 (odjazd ze 
Suchejhory 4.45, ze Zakopanego 6.35 
i 6.35 ty lko  do Nowego Targu).

Z Nowego Sącza do Orłowa: 7.45 
przyjazd  do Orłowa 12.13).

Z Orłowa do Nowego Sącza: 6.22 
odjazd z Orłowa 2.18).

Ze Suchej do Żywca względnie 
Zwardonia: 2.46, 4.22, 1.58 (przyjazd 
do Żywca 5.54, 7.30, 5.06 do ZwTardo- 
nia 10.04).

Ze Żywca względnie Zwardonia do 
Suchej: 10.40, 7.56, 12.44 (odjazd ze 
Żywca 7.53, 5.07, 9,55 ze Zwardonia 
1.49).

Ze Skawiec do Sierszy Wodnej (via 
Spytkow ice) 3.22 (przyjazd Siersza 
W odna £.30).

Z Sierszy Wodnej do Skawiec (via 
S p y tk o w ice): 11.21 (odjazd z Sierszy 
W odnej 6.10).

Z Bolęcina do Jaw orzna : 1.15, 7.05 
(przyjazd do Jaw orzna  3.50, 9.30).

Z Jaworzna do Bolęcina : 4.45 (od­
jazd z Jaw orzna  2.10 i 9.45 ty lko  do 
Chrzanowa).

Z Jasła do R zeszow a : 4.51 (przy­
jazd do R zeszow a 10.00).

Z Rzeszowa do J a s ia : 5.14 (odjazd 
z R zeszow a 12.05).

UWAGA. Ozas nocny oznaczone są 
godziny tłu stym  drukiem .

Najlepszy prezent
dia polskich Legionistów i żołnierzy.
Książka do m odlenia „Bdg z nami“ zawierająca rady duchowne 
potrzebne żołnierzowi na polu walki, w szpitalu lub rekonwa- 
lescencyi; modlitwy w ciągu całego roku i modlitwy specyalne 
dla żołnierzy w czasie wojny i pokoju. M odlitewnik napisany 
przez Ks. Łnkaszkiewicza jest aprobow any przez 2-ch Biskupów.
Każdy żołnierz, wyruszający do bitwy, ranny lub chory, powi­
nien tą książkę do modlenia posiadać. Która go pociesza i p o ­
ucza w wolnej godzinie, podnosi i wzmacnia do nowych dzieł

C e n a  o p r a w n a  e j  p ł ł ó t n o  h l k o  6 0  h a l . ,
z zapłaconą przesyłką 70 halerzy.

Do nabycia w prost z zakładów  nakładczych:

J .  SYEINBRENER
W V IM P E R K U  (CZECHY).

lub przez każdego księgarza i in tro ligatora. j

Poleca się rależytość w markach pocztowych lub za przeka- 
-  zem nadesłać a obstalunek na odcinku napisać. —  :

Handel artykułów religijnych
pod firma

STA N ISŁAW  RĄB-Kraków g j
ul. S ław k ow sk a  1. 4, naprzeciw Hotelu Saskiego. 0 Q
Poleca po cenach niskich w wielkim wyborze: Kartki, lis ty  
p otow e, karty do g ry , w yrob y  sk órk ow e i g a lan tery jn e , 
p ap iery  lis to w e  oraz przybory p iśm ien n e. Posiada ró­
wnież medaliki i szkaplerze z wizerunkiem Matki Boskiej Czę­

stochowskiej.

Julian Kurkiewicz
KANTOR C  K. LO T ER y i KLASO W EJ,

KRAKÓW, MAŁY RYNEK 
hurtowny i częściow y skład artykułów  religijnych.
Wielki wybór książek do nabożeństwa oraz skład pa­

pieru, materyałów piśmiennych i t. p.

assauerska fabryka papiaru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
Największy skład papierów do pisania, druku, kan­
celaryjnych, kartonów, kolorowych i konceptowych 
dla drukarń, następnie papier Ccllulose, Shealings, 
Superior i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju­
stowane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich 
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie i franko.

z prawem publiezności, oraz

PENSYONAT
Franz Scholz, Graz

Grazbachgasse 39.
1—8 klas, świadectwa maturyczne, ró­
wnorzędne z państwowemi, znakomity 
pensyonat, dom własny, ceny umiarko­
wane. Prospekty bezpłatnie. Uczniów 

przyjmuje sięi wśród półrocza,

E z a a e g g
Organisty

z w ykształceniem  kon serw ato - 
ryum  muz. poszukuje się do 
udzielania nauki harm onii i pro­
w adzenia głosów . Zgłoszenia do 
10 czerw ca. P oste-restan te  Pod­

górze J. P . Nr. 25.

TOWARZYSTWO : S Z C Z A W N IC A  W  G A L IC Y !  :
Znany Zakład zdrojowo-kllmatyczny,

nie objęty terenem  wojny i inwazyą nieprzyjacielską, stacya kolei 
S tary Sącz lub Nowy Targ, jest otwarty dla P. T. Publiki. 

Liczne restauracye i pensyonaty zaopatrzone w wiktuały z cenami 
umiarkowanemi. Mieszkania po zniżonej cenie. W iktuały wiele tań­
sze, jak  w całem Państwie. Taksa zdrojowa zniżona. Zgłoszenia na 
mieszkania i ewentualnie na podwody ze stacyi kolejowej, przyjmuje 
_______ Zarząd Dóbr I. Zakładów Zdrojowych w Szczawnicy._____

ma na składzie
Syndykat Rolniczy, Kraków pl. Szczepański 6

W yprawy ślubne, bieliznę damską, mężną, dziecięcą, od 
najprostsze] do najwykw intniejszej z  własnych lub d o ­

starczonych m ateryałów wykonywa

Szwalnia i Hafciarnia
Zw. pracy polskich kobioł w Krakowio, Bracka 8,1 piętro.
Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte: poduszki, serw ety; na sezon  

letni torebki do kostyum ów w e w szystkich kolorach gotow e. 
■ Y B Ó R  RYSOW ANYCH C H U STEC ZEK , K O Ł N IE R ZY , B L U Z  e t c

p i p  uoezpi
W  K R A K O W IE

zawiadamia Członków Działu ubezpieczeń na życie, 
którzy premie za ubezpieczenia życiowe opłacali za 
pośrednictwem agencyi tegoż Towarzystwa oraz różnych 
instytucyi finansowych, mających swe siedziby w miej­
scowościach, z któremi kontakt z powodu wypadków 
wojennych jest obecnie przerwany, że mogą przypada­
jące premie przesyłać bezpośrednio do Towarzystwa w 
Krakowie (ul. Basztowa I. 9). Na każdorazowe żądanie 
przesyła Towarzystwo c z e k i  c. k. Pocztowej Kasy 
Oszczędności a to tak austryackie jak i węgierskie.

Sieczkarnie, plewniki, oborywacze, 
brony, kosiarki, żniwiarki, grabiarki
konno i w szelk ie inne narzędzia rolnicze dostarcza

po bardzo przystępnych cenach

Związek ekonemiczny Kółek rolniczych
we Lwowie,

obecnie w Bielsku, (Bielitz) Zunfthausgasse i, lip.
Oferty na żądanie.

Nakładem Wydawnictw* „G łon tf*rodn“ Bp. * ogr. od®. — Redaktor ed«o«ie4ii*lny Jut l*ty*eik. — Druk*nri» „ B ło n  Narodu1* w Kukowi#.

Lampki i baterye elektryczne, kartki! 
polow e, przybory do pisania i rysow ania  

poleca po cenach niskichz. Z i e m b i c l i i  K r a b ó w

Plac Mariacki Ł. 2.
Kilkanaście obrazóir znanyck^malarzy polskich okazyjnie

do nabycia

Maszyny ż n iw n e  Deeringa
oryginalne amerykańskie

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego Rękodzielników 

i Przemysłowców w Krakowie
odbędzie się  dnia 14 czerwca 1915 r. o godzinie 5 po połu­
dniu, a w razie braku kompletu następne o godzinę później, 

w lokalu Towarzystwa przy ul. św. Marka L. 20.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie’protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 19 1 4 ;'
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi abso-

lutoryum;
4. Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 1914;
5. Wybór członków Rady Nadzorczej i D yrekcyi;
6. Wnioski.

Sekretarz: P rezes :
Konslanly Lachowski. Stanisław Drozdowski.

BMS

Extrakt mięsny „Liebiga“
Kakao oryginalne Holenderskie i Czekoladę poleca

hand el w in  i to w a ró w  kolon ia ln ych

L G R AFC ZYŃ SKIEG O
Kraków, Plac Szczepański Nr. 6.

Ceny, niskie. Ceny niskie.

Letnie 
: mieszkania:
zgłaszają p. |ĄnieIa Perdwna,
nauczycielka, na lipiec i sierpień 
(klasa w szkole m urow anej) we 
Wrząsowicach p. Świątniki gór­
ne, 9 km. od Krakowa, piękna 
okolica, stacya kolejowa Swo­

szowice.
Pan Marcin Wróbel zgłasza m ie­
szkanie w obszarze dworskim  
Kasinka Mała poczta i stacya 
kolei Mszana dolna 3 pokoje 
i kuchnia. M ieszkania w o g ro ­
dzie, w miejscu las i rzeczna 
kąpiel w Rabie. O dległoąć mie­
szkania od stacyi w Mszanie 
dolnej wynosi 4 kim. D o Kra­

kowa końm i 6V2 m >I-

iki r
rasow e i k-rzyżowane, w miarę 
stanu  hodowli do zbycia na 

miejsca.
Kraftduj, oi. Sienna 9 

Jerzy HrasHoosni.


